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A Wydanie U

JaK  o s ią g n ą ć

równowagę
gospodarczą

w  p a ń s tw ie  ?

Odbywająca się obecni11 w War­
szawie konferencja blok; państw 
rolniczych reprezentuje olbrzymi 
zespół gospodarczy, liczący prze­
szłe 100 miljonów ludności, żyją­
cych przeważnie z rolnictwa

Wszystkie te państwa, z wyjąt­
kiem najbardziej prz myślowej 
Czechosłowacji, która mm'o to naj­
bardziej dbała o swojo rolnictwo, 
zna dują sie w bardzo ci żkum po- 
loż^iu "inansowem, ws/.;. stkie są 

* obciążono parszywemi dłigatm za- 
crrajiicznctni, które powstały prze- 
wn/;.'i’ na skutek olbrzymiej rć.żn { 
ey. jaka panuje pomiędzy co nam 1 1 
wytwórców rolniczych i przemy-! 
słowy eh. Podobnie, jak poszczę- J 
gól ni rolnicy, tak i cale państwa i 
rolnicze stoją dziś wob*.c zupełnej 
n:uiiożności spłacenia rar olbrzy- 
nneb długów, a nawet nie mogą 
płacić swoim wierzycielom^^"'żą- 
cycb, lichwiarskich procentom, 

s* To widmo niewypłacalności czyi: 
bankructwa stoi dziś przed oczy­
ma nietylko wszvstkich rolników, 
ale i wszystkich państw o budowie 
rolniczej.

Czy istnieje jakie wyjście z tej 
sytuacji i czv znajdzie go konfe­
rencja warszawska!

Uczestnik tejże konferencji, zna­
ny ekonomista F. Pelaisi. widzi ra­
tunek nietylko dla państw rolni­
czych. ale i dla całej Europy, w 

v podniesieniu dobrobytu rzesz chłop­
skich środkowej i wschodniej Euro­
py przez lepsze zorganizowania 
zbytu zboża przy pomocy budów\ i 
elewatorów zbożowych i sieci hi j 
ty eh dróg.

Należyta organizacja sprz*da- 
żv zboża da rolnikowi większe do­
chody. a rozbudowa dróg dostarczy 
?ru tanich wyrobów przemysło­
wych nawet z dalekich stron. To 
zaś kolejno pozwoli otworzyć zam­
knięte fabryki i zaoszczędzi kiajom 
nrzfnivpłowvm 35—50 miliardów, 
wydawanych rocznie na utrzyma­
nie bezrobotnych. — Wymienione 

v miljardy można hedzie właśnie z 
dużym obopólnym pożytkiem kra  ̂
iów przemysłowych i rolniczych 
wypożyczyć państwom rolniczym 
na budowę elewatorów i rozbudo­
wę środków komunikacyjnych.

Projekt ten jest bardzo ładny, 
ale na przeszkodzie stoi chciwość 
kapitalistów’, którzy od swoich ka­
pitałów chcą mieć olbrzymie pro­
centy, nieraz aż 20 procenr, pod­
czas gdy roia daje w najlepszym 
razie dwa procent dochodu od swo­
jej wartości, a każda pożyczka na 
wyższy procent musi zniszczyć tak 
każdego rolnika, jak i każde pań­
stwo rolnicze.

Śmielszy, a zdaje sie realniej­
szy projekt wysuwTa bylv minister 
skarbu Matuszewski. Stoi i on mia­
nowicie na stanowisku angielskich 
polityków gospodarczych, którzy

Dekrety Prezydenta 
w sprawach rolniczych

W nr. 72 Dziennika Ustaw R. 
P. z dnia 2(j. sierpnia br. ukazało 
się 5 rozporządzeń Prezydenta 
Rzplitej wszystkie z dnia 23 bm.: 
1) o zapobieganiu skutkom trudno­
ści płatniczych w rolnictwie, 2) o 
utworzeniu urzędów rozjemczych 
do spraw kredytowych małej wła­
sności rolnej, 3) w sprawie segre­
gacji wierzytelności na nierucho­
mościach ziemskich, parcelowa­
nych w celu spłaty uciążliwych 
zobowiązań, 4) o zmianie rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej z dnia1 
22 lipca 1928 r. o rejestrowym za­
stawie rolniczym, 5) w sprawie

zmiany rozporządzenia Prezyden­
ta Rzplitej z dnia 29 czerwca 1924 
roku o lichwie pieniężnej, tudzież 
trzy rozporządzenia ministrów: 
1) ministra skarbu i sprawiedli­
wości z dnia 24 czerwca 1932 r., 
wydane w porozumieniu z mini- 
-trem rolnictwa i reform roln. w 
sprawie powołania delegatów do 
spraw finansowo-rolnych, 2) mini­
stra sprawiedliwości z dnia 24. 8. 
1932 r., wydane w porozumieniu z 
ministrem spraw wewn., mini­
strem rolnictwa i reform rolnych 
w sprawie określenia instytucyj, 
powołanych do współdziałania

„NIOBE“ W ARSENALE KILOŃSK.
Wydobyty z morza statek ,Niobe‘‘ któ ry uległ katastrofie został obecnie 
przyholowany do portu w Kilonji, gdz ie specjalna komisja badać będzie po­

wody jego zatonięcia.

przy stosowaniu rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z dnia 23-go 
sierpnia 1932 r. o zapobieganiu 
skutkom trudności płatniczych w 
rolnictwie, wreszcie 3) ministra 
sprawiedliwości z dn. 24 sierpnia 
1932 r., wydane w porozumieniu z 
ministrem rolnictwa i reform roln. 
w sprawie określenia instytucyj, 
powołanych do udzielenia opinij 
przy stosowaniu rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z dnia 23 sier­
pnia 1932 r. o utworzeniu urzędów 
rozjemczych dla spraw kredyto­
wych małej własności rolnej.
I , <

Narady stronnictw
Pod koniec sierpnia zapowiedziani 

posiedzenie władz kilku stronnictw. 
Zbiera sie tedy komitet centralny P. 
P. S., zapowiedziano w Poznaniu ze­
branie rady naczelnej Chrzęść. Dem< 
we Lwowie odbędzie się narada klubu 
ukraińskiego. Zebrania te oznaczają 
koniec okresu wakacyjnego i początek 
sezonu politycznego.

Kara śmierci na zamachowca 
monarchistycznego

General Sanjurjo, główny kie­
rownik ostatniego zamachu, monar- 
chistycznego w • Hiszpanji został 
skazany na śmierć, gen. Kerran na 
dożywotnie więzienie, pik. Invante 
na 12 lat więzienia, kapitan San­
jurjo, syn generała, został przez 
najwyższy trybunał uniewinniony. 
Ostateczna decyzja w sprawie wy­
roku pozostaje w rękach rządu, 
któremu trybunał przekazał swojo 
orzeczenie do aprobaty.

Na życzenie gabinetu, prezy­
dent Zamora zmienił wyrok śmier­
ci generałowi Sanjurjo na doży­
wotnie więzienie.

Zamiana wyroku śmierci na bez­
terminowe więzienie, wywołało w 
całej Hiszpanji olbrzymie wraże­
nie. Fakt ten jest krytykowany 
bardzo żywo wśród sfer robotni­
czych. Władze policyjne, obawia­
jąc się ewentualnych wypadków, 
zarządziły wznowione pogotowie.

żądają równowagi cen, jaka pano­
wała w świecie pomiędzy wytwo­
rami przemysłu i rolnictwa w roku 
1928. Dla dokładności przypomi­
namy, że ceny płodów rolniczych 
były wówczas w Polsce następu­
jące: za 100 kg płacono: żyto 34 zł., 
pszenica 45 zl., wieprz żvwa waga 
203 zl. Produkty przemysłów* by­
ły natomiast znacznie tańsze, gdyż 
podniosły się gwałtownie szczegól­
nie w Polsce na skutek zmowy kar­
telowej dopiero w ostatnich latach. 
Wystarczy przypomnieć podany 
przez nas wczoraj fakt, że na sku­
tek kartelizacji cena drożdży pod­
niosła sie ze 1 zl. 90 gr. za 1 kg na 
3 zi. 85 gr. O ileby kartele przemy­
słowe nie zgodziły się na wprowa­
dzenie równowagi cen z roku 1928, 
to Matuszewski radzi przeprowa­
dzić redukcję długów i procentów, 
pisząc w „Gazecie Polskiej":

— „rewizja wysokości kosztu daw­
niej zaciągniętych kredytów stanie się 
jeszcze bardziei nalaca niż dotychczas.

Ale paląca jest już obecnie. Tak dale­
ce, że w Anglji t. j. tam nawet, gdzie 
długi już zostały o 30 Proc. obniżone, 
wskutek spadku waluty, gdzie rozpię­
tość między wartością produkcji a 
kosztami kredytu nigdy nie była tak 
wielka jak w krajach roluych — w 
Anglji właśnie w tej chwili przepro­
wadzana jest największa w «istorji 
świata operacja, zmierzająca do >bni- 
żenia kosztu kredytu długoterminowe­
go „wierzyciel musi stracić", jak t:> po­
pularnie powiedział p. Matuszewski.

Jeżeli więc AngHa, gdzie kredyt 
pięcioprocentowy Mzwany jest już 
lichwą, zdobyła sie już na obcięcie 
długów o 30 procent, a ponadto w 
dalszym ciągu stara sie o zmniej­
szenie korzyści, ciągnionych przez 
lichwiarski kapitał, to w naszych 
stosunkach, gdzie, ustawa broniła 
niedawno lichwiarstwo aż do 24 
procent,, gdzie lichwiarstwo panu­
je bezwzględnie w dalszym ciągu, 
trudno sie dziwić, że cale grupy spo 
łcczne uchwalają i przeprowadzają 
strajki rdatniczp. chcąc ratować sie

przed zupełnym wyzyskiem, że 
lajprostszym wyjściem z trudnego 
położenia musi być redukcja dłu­
gów i lichwiarskich procentów, 
°zyii że strajk targowy, który roz­
poczęli chłopi w podgórskich po­
wiatach Małopolski, przerzucił się 
jak donoszą telegramy, na drugą 
półkulę i objął farmerów amery­
kańskich. — Strajk płatniczy, u- 
chwalony przez ziemian w Warsza 
wie, może mieć również olbrzymie 
skutki dla stosunków gospodar­
czych nietylko Polski, ale i Euro­
py. zwłaszcza, że znajduje popar­
cie we finansowych wywodach by­
łego ministra skarbu, należącego 
do kierowniczych kół BP>. Nie­
możność płacenia, a strajk płatni­
czy to napozór dla wierzycieli 
wszystko jedno, a jednak te dwie 
rzeczy maja zupełnie róża* skutki.

Wszelkie strajki są rzeczą bar­
dzo niebezpieczną, a są usprawie­
dliwione tylko wówczas, gdy niema 
inrr-iro wyjścia.
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W feotle n iem ieckim
KRWAWE AWANTURY
NA ULICACH BYTOMIA.
Ostatnia dni w Bytomiu mia­

ły przebieg bardzo niespokojny 
i krwawy. Przybycie szefa sztabu 
szturmówek hitlerowskich kapita­
na Roehmn bv! dla narodowych 
socjalistów sygnałem do urządze­
nia burzliwej manifestacji na 
rzecz skazanych na śmierć towa­
rzyszy. Wielotysięczny tłum zale­
ga! plac przed sądom i ulice mia­
sta. W obecności policji wygłosił 
kpt. Roehm przemówienie, w któ- 
rem oświadczył, że wyrok nie bę­
dzie wykonany. Komendant sztur- 
mówki śląskiej Heines wolał, iż 
egzekucja będzie mogła nastąpić 
tylko po trupach 11.000 szturmow­
ców śląskich. Pod wieczór wydali 
narodowi socjaliści podjudzającą 
ulotkę, w której utrzymują, że 
skazani hitlerowcy maja być wy­
wiezieni z Bytomia, mimo urzę­
dowego zaprzeczena dyrekcji po­
licji. Rozgorączkowane tłumy oble­
gały znowu gmach sądu. Policja z 
bronią w ręku przystąpić musiała 
do rozpraszania tłumów. Podczas 
starcia 20 z pośród narodowych 
socjalistów i innych odniosło ra­
ny, w tem kilka osób ciężkie. Pod­
czas demonstracji wybito szyby w 
domu robotniczym. Wszystkie 
sklepy były przez cały dzień zam­
knięte. Dopiero po północy udało 
się policji opanować sytuację.

KTO ŻĄDA UŁASKAWIENIA 
ZWYRODNIAŁYCH 

MORDERCÓW. ,
Niemiecka liga obrony praw 

człowieka wystosowała do kancle­
rza Papena prośbę o ułaskawienie 
skazanych na śmierć hitlerowców 1 
zamianę kary śmierci na karę wię­
zienia. Liga wstrząśnięta jest 
wprawdzie do głębi bestjalskiem 
morderstwem w Potempie, jednak 
uważa, że właściwymi sprawcami 
intelektualnymi mordu są agita­
torzy hitlerowscy, podjudzający 
społeczeństwo niemieckie, solida­
ryzując się następnie z morderca­
mi. -

POGŁOSKA
O USTĄPIENIU HITLERA.
W Berlinie pojawiły się po­

głoski • o zamiarze Hitlera u- 
stąpienia z politycznego kierowni­
ctwa partji naród owo-socjalistycz- 
nej, które ma objąć przedstawiciel 
kierunku socjalnego Strosscr. Zda­
niem kół politycznych pogłoski te 
potwierdza w dużej mierze fakt, że 
w ostatnich konferencjach narodo­
wych socjalistów z centrum, zwła­
szcza w odbytej rozmowie z Brue- 
ningiem w Kostancy, partie liaro- 
dowo-socjalistyczna reprezentował 
Strasser a nie Hitler. Według in­
nych nie potwićrdzonvoh dotych­
czas wiadomości, Hitler pod wpły­
wem ostatnich niepowodzeń roz­
chorował się i wobec tego zamierza 
wyjechać na dłuższy czas do sa­
natorium.

HITLER MOBILIZUJE.
Prasa narodowo-socjalistyczna 

kontynuuje w dalszym ciągu na­
miętnie kampanję na rzecz skaza­
nych na śmierć hitlerowców pod 
hasłem „Nie żądamy łaski, lecz 
.sprawiedliwości!“ Organ hitlerow­
ski „Angriff" ogłasza ostatnie 
orędzie rządu Rzeszy i rządu pru­
skiego. zarzucając gabinetowi mie­
rzenie jedną miarą akcji patrioty­
cznej hitlerowców z terorem, zor­
ganizowanym przez komunistów i

powstańców polskich na Śląsku 
„Angrii'f“ cytuje telegram sztur- 
mówki berlińskiej do kanclerza 
Papeua, w którvm m. in. czytamy: 
„Hańba jest, że pięciu bojowców 
niemieckich o wolność ma być za­
mordowanych za jednego polskie­
go powstańca. Hitlerowcy — wy­
wodzi dalej „Angriff“ — są żołnie­
rzami, broniącymi granic niemiec­
kich na wschodzie."

W  obronie skazanych na śmierć 
hitlerowców wystosowały związki 
nacjonalistyczne w G l i w i c a c h  
zgrupowane w t. zw. związku oj­
czyźnianych telegram do kancle­
rza Papena. Krwawy rzvn w Po­

tempie zdaniem organizacyj na­
cjonalistycznych wypłynął z akcji 
o?hronnei, iaką prowadzą związki 
wojskowe Stahlnelm i szfc irmówki 
hitłerow-l-ie przeciwk") ludności 
polskiej. I prawdopodobnie dla zła­

godzenia tego szczerego wyznania 
usiłują autorzy telegramu w dal­
szym ciągu depeszy tłumaczyć 
swoje wystąpienie przeciwko Po­
lakom walką z komunizmem Wy­
konanie wyroku śmierci, jak brzmi 
telegram, spowodowałoby dalsze 
zamieszki i naraziły na szwank 
niemieckie granice na wschodzie. 
Telegram domaga sie ułaskawie­
nia hitlerowców, bądź też wzno­
wienia procesu. Z prośba o ułaska­
wienie skazanych zwrócił się rów­
nież Stahlhelm.

JAK SZALAŁA TRABA POWIETRZNA PRZY UJŚCIU ELBY
Jak już donosiliśmy, przeszlamnad północnemi okolicami Niemiec straszliwa 
fala upałów, której towarzyszyły potężne huragany. Oto zdjęcie uwidocznia­
jące jak straszna była siła trąby pow ęetrznej koło Harbnrga, gdzie huragan 

zniszczył wiele domów i powyrywał drzewa z korzeniami.

Sejm niemy
W związku z bardzo ciężkiem 

położeniem gospodarczem z wielu 
stron odzywają się glosy za zwoła­
niem sejmu, który wprawdzie mai, Ależł Pa.nowie; skargi i żale są 
bardzo małą powagę ze wzglądu Da'Vazcm ca,kicm mesh,czne' Przaclez 
„brzeskie wybory", jednakże bądź 
co bądź stanowi przynajmniej ja 
kiś surogat opinji publicznej. W 
związku z tem pisze „Robotnik":

Liczno dzienniki, nawet takie, które 
nie zwalczają zasadniczo obozu „sana­
cyjnego'*, zaczynają się skarżyć gorz­
ko nn „głuche milczenie" IV Sejmy i 
III Senatu Rzeczypospolitej, na glu 
che milczenie4*, wyrażające dosadnie

postawę „uzdrowionego” parlam3nta- 
ryzmu polskiego wobeo polskiej rzeczy­
wistości.

Ależ, panowie, skargi i żale są łym
S m ___ .______ ____________ ma­
my od listopada r. 1930 „Sejm uzdro- 
wiony‘‘, „Sejm o stałej większości'1, 
„Sejm wspaniały*', kierowany mądrze 
i przenikliwie. Wszak główną cnotą te­
go czwartego Sejmu i tego trzeciego 
Senatu, — to jest właśnie milczenie, 
stanowiące rozkosz rządzących. Jakże 
chcecie, by się ten Sejm wyzbył włas­
nej swojej natury, by sie sprzeniewie 
rzył własnej rodzicielce — wyborom 
listopadowym?

M orac/ewski wypiera się 
przynależności do Be-Be

Jeden z najbliższych przyja-’ 
ciół marsz. Piłsudskiego, który) 
ęyśród grona przyjaciół przechwa­
lał się, że to właściwie on popchnął 
marszałka do rewolucji majowej, 
toż. Moraczewski. nie jest jednak 
zadowolony z panujących obecni** 
stosunków i w 0yoim czasopiśmie, 
Front robotnicy", pisze tak:

Marszałek Piłsudski zepchnął ży­
cie polityczne Polski z toru demo­
kracji parlament *’ ?j, wskazując
naszemu parlameu.uryzmowl .pier­
wotną, ale inną od dzisiejszej drogę. 
Rozpoczął tą drogę Blok Bezpartyjny.

Mimo to, że właściwym twórca 
B.B. jest marsz. Piłsudski i mimo 
to. że otrzymał mandat od tegoż 
bloku, Moraczewski wypiera się

przynależności do B.B. i widząc v 
tem ujmę dla siebie, pisze:

Nie byłem, nie jestem i nigdy ni' 
będę jego członk'em, ani jawnym 
ani ukrytym, dlatego zupełnie bez 
stronnic mogę o nim mówić.

Swój idea’ widzi natomias 
fT zewód ca B.B.S. znbitoie gdzie 
indziej, a mianowicie vr konnmiz 
mie i marzv o tom, kiedv tmreszcli 
będzie się mógł złączyć z komu ni 
su.mi, pisząc

Z polskimi komunistami będzi 
; można zacząć mówić dopiero wted\ 

gdy wyzwoleni z jakiejkolwiek za 
leżności od Rosji, lub innych państw 
staną wlasnemi silami na własuyc! 
nogach.

Promotor rewolucji majowe 
odnalazł swą właściwą drogę w ko 
mumzmie.

Im mniej pieniędzy — - 
tem więcej dyrektorów

Przed kilku dniami w Centrali 
Banku Rolnego w Warszawie za­
mianowano dodatkowo do urzędu­
jących aż 5-ciu dyrektorów tego 
Banku, jeszcze jednego to jest 6-go 
dyrektora. Przy mianowaniu tem 
powodowano się widocznie zasadą, 
która w dzisiejszych czasach szero­
ko jest stosowana przez rzadzieieli, T 
a mianowicie zasadą, że im mniej 
pieniędzy tem więcej dyrektorów 
z olbrzymi cmi pensjami.

Trzeba wreszcie przypomnieć, 
że dzisiejsza działalność Banku 
Roi. ogranicza się li-tylko do licy­
towania chłopów za dawniejszo po­
życzki i renty wszelakiego rodzaju.

Pożyczek P. Bank Rolny obec­
nie nie udziela żadnych, a całą ad­
ministracja bankowa utrzymywa­
na jest z procentów i na leży toście 
ściąguuych przez komorników z 
wyżylowanych do cna rolników. 
Zamiast w takim czasie upraszczać 
i wprowadzać jaknajdalej idące 
oszczędności to robi się coś wręcz 
przeciwnego — mianuje się coraz 
to więcej dyrektorów. Czy nie 
jest to doprawdy skandaliczne!

B o y -Z e le ń s K i rz u c a  

p a s z k w ile  n a  p a m ię ć  *  

n a s z e g o  n a jw ię k s z e g o

poety
W ostatnim numerze „Wiado  ̂

mości literackich" znany propaga­
tor pornograficznej poezji tudzież 
gorący zwolennik i kaznodzieja 
„świadomego macierzyństwa" dla 
robienia sobie reklamy i pienię­
żnych zysków, które mu dają jego 
„re\H£^?yjne artykuły", rzucił po­
tworny, a zupełnie z palca wyssany , 
zarzut jakoby Mickiewicz nie 
umarł w Konstantynopolu, lecz zo 
stał otruty.

,,Wiadomo mi jest poufnie, ie w jed­
nej z wielkich bibljotek prywatnych w 
kraju znajdują sic — otoczone taemni- 
cą — dokumenty na to, że w istocie 
Mickiewicz umarł otruty za sprawą 
jednej z wybitnych figur emigracyj­
nych, a to z powodu, że jakoby wplą­
tał się w sprawę, która okryłaby iiań 
bą i jego samego, i Polskę.**. , 
Smiesznem jest twierdzenie Boya, 

że „wiadomo mu poufnie" o otruciu * 
A. Mickiewicza, gdyż dokumenta 
dc takiej wiadomości w blisko 
ośmdziesiąt lat po śmierci Mickie­
wicza nie powinny być poufne, lecz 
wszystkim znane i dostępne jeżeli­
by miały zasługiwać na wiarogod- 
ność.

Dziwny tąkże wydaje się cel 
tworzenia ty na potwornych bajek 
mających rzucać ponury cień na 
przeszłość naszego wieszcza jako­
by on miał dokonać jakiegoś czy-i 
nu, któryby okrył hańbą i jego i 
Polskę.

Podstępny Boy znowu na pocL ; 
stawie „tajemnych" i jemu tylko 
znanych dokumentów usiłuje wma-1 
wiać w opinję publiczną, że Mic­
kiewicz, który w swoich dziełach 
tylekroć wyrażał swoją głęboką 
wiaie i przywiązanie do tradycji 
Kościoła katolickiego (Patrz inwo­
kację do N.M.P. w Panu Tadeu­
szu) na stare lata za przykładem 
renegata Czajkowskiego przeszedł 
r.a mahometanizra i z tego powodu, 
dla zatarcia tej hańby został prze? 
otoczenie otruty.

Z całej tej podłej insynuacji do­
konanej przez Boya w stosunku do 
wieszcza, którego czci cały naród 
..widać wyraźnie jedno: nienawiść 
do Kościoła katolickiego".

Dla Boya każdy, nawet najnik­
czemniejszy środek jest dobry, je­
żeli służy do walki z Kościołem.
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Czy mamy znowu zaciagać parszywe pożyczKi?
? Wszyscy .ieszcze dobrze parnię - 

tamy lata 1927-29, kiedy to pano­
wie pułkownicy i generałowie, do­
rwawszy się świeżo do gospodarki 
państwowej, rzucali na prawo i le­
wo setkami miljonów, kiedy gen. 
Górecki i gen. Składkowski wprost 
zmuszali samorządy mi jskie i po­
wiatowe do brania wysokoprocen 
towych pożyczek na różne nieraz 
zbyteczne inwestycje. Zbudowano 
Puię pałaców, rozkopano trochę u- 
lic i pozostały olbrzyaw długi na 
20 procent i bankructwd szeregu 
miast i samorządów powiatowych.

Obecnie Górecki, którv jest jed­
nym i  głównych winowajców’ obec­
nego kryzysu gospodarczego, zno­
wu proponuje w „Gazeńe Handlo 
wer* zaciągnięcie pożyczek zagra 
nicznych na następujące roboty 
publiczne: 1) drogi bite — 600 mi­
lionów złotych, 2) kable telefonicz­
ne — 140 milj. zł., 3) elektryfikacja 
28C milj. zl., 4) inwestycjo miejskie 
750 milj. (Zł. Razem więc najpil­
niejsze Inwestycje państwowe i sa­
mo! ządowe, powyżej omówione, 
wvmagają w najbliższych latach 
wkładów na sumę około 1.S50 mi­
ljonów złotych.

Projekty te są zupoluie fanta­
styczne w dzisiejszych czasach, 
gde kasy państwowe sa zupełnie 
puste. To też słusznie pisze „Gaze­
ta Warszawka":

Wszyscy już w Polsce, oprócz 
Iwóch tylko ludzi: p. Moraczewskie- 
go i p. Góreckiego, zdają sobie spra­
wę z tego, że główną przyczyną ostro­
ści naszego kryzysu jest hyperinwe- 
stycyjna polityka z lat 1927—1929, 
zwana popularnie „radosna twórezo- 
ścią“. Najprostszy człowiek rozamie 
dziś to, że nie można budować dróg, 
wodociągów, kanałów, a nawet kabli 
telefonicznych za pieniądze.,.Tożyczo- 
ne na... 20 procent

A taniej nam. niestety, nie dają 
i nie dadzą. Ostatnie pożyczki, za­
pałczana i kolejowa, nominalnie 
opiewały niby na około 10 proc., ale 
jedna i druga zawierały dodatkowe 
obciążenia, przewyższające znacznie 
nominalne koszty. Te dodatkowe zy­
ski wierzycieli polegały w pożyczce 
zapałczanej na przedłużeniu dzierża­
wy, podwyższeniu ceny zapałek, oraz 
„złagodzeniu*4 szeregu punktów umo­
wy, zaś w pożyczce kdlejowej na zy­
sku z dostaw materjału i oddaniu 
przez nas za 65 miljonów fraiików 
francuskich tego. co kosztowało prze­
szło 100 miljonów złotych. O naszym 
wierzycielu Kreugerze cała Europa 
wiedziała i mówiła, że nie zawiera 
on żadnych tranzakcyj poniżej 20 
proc. zysku dla siebie.

Fożyczka na 20 procent, to zu­
pełna ruina dłużnika i może sobie 
aa nią pozwolić tylko zupełny ban­
krut, któremu już nic zaszkodzić

nie może. Rozumiemy zupełnie po­
litykę tych czynników, które z o- 
kazji takich „parszywych “ poży­
czek otrzymują od różnych Krem

Separatystyczny ruch ukraiń­
ski w Malopolsce rozpoczyna rewi­
zję swojej polityki, iguorującej 
dotychczas nawet samo istnienie 
państwa polskiego i przychodzi do 
przekonania, że głównym wrogiem 
niezależnego państwa ukraińskie­

go jest jednak bolszewizm, tępiący 
u siebie bezwzględnie wszelkie ob­
jawy narodowego życia Ukraiń­
ców, podczas gdy Polska daje im 
penie warunki kulturalnego i go­
spodarczego rozwoju. — To też 
Ukraińcy stawiają obecnie żąda­
nie nadania im samorządu na ob­
szarze południowo-wschodnich wo­
jewództw Polski, aby tam mogli 
sobie przygotować kadry do budo­
wy niezależnego ukraińskiego pań­
stwa.

Ruch ukraiński ma za sobą iz?reg 
lat pracy, bardzo energicznej na polu 
orgcnizacyjnem, kulturalnem, gospo- 
darczem i politycznem. Sześć lat pra­
cy — bez przeszkód — to znaczy wiele.

Bey przeszkód — to wymaga nad i d  

wytłumaczenia. Nie chodzi nam o prze­
szkody t-tf wiane przez państwo. Ala w 
Małopolsee Wschodniej obok żywmlu 
ruskiego żyje żywioł polski. Teą takie 
miał dążności kulturalne i gospodar­

gerów sute łapówki, ale nie rozu­
miemy stanowiska Najwyższej Iz­
by Kontroli Państwa, która godzi 
się na zaciąganie takich pożyczek.

cze. ten także organizował i rozwijał 
się. Owóź od sześciu lat żywioł oojskl 
zeszedł z pola, pozostał tylko żywioł 
ruski. To miało niesłychane konse­
kwencje.

Przedstawimy obrazowo, jak się to 
działo. Wsie w Małopolsee Wschodniej 
są mieszane, ludność ruska i polska 
żyje w wielkiej symbiozie. Jeśli tody 
w jakiejś wsi Polacy założą mleczar­
nie, to na drugie już niema miejsca co 
więcej, jeśli ta mleczarnia się ugrun­
tuje, to niema miejsca na inną w pew­
nym promieniu obejmującym kilka 
wsi, Do mleczarni założonej przez Po­
laków należą i Rusini. Ale jest to też i 
vice-versa — do mleczarni założonej 
przez Rusinów należą Polacy. Decydu­
je pierwszeństwo inicjatywy.

Jest to prawo życia. W tem jednak 
prawie nastąpiło zwichniecie. Polska 
inicjatywa ustąpiła z pola. Inicjatywa 
polska została skrępowana, bo inicjato­
rzy zarówno dotychczasowi jak i moż­
liwi zostali postawieni poza nawias ży­
cia, tropieni jak zwierzęta.

Skarga to zaiste straszliwa, za 
rzut potworny pod adr.»sem tych. 
którzy władzy w odrodzone., Pol­
sce używają do gnębieaia Polaków 
i polskości, a przez to forytuią 
ruch, wrogi dlo państwa polskiego.

BURMISTRZ CHICAGO 
Mr. Czermak, burmistrz m. Chicago, p 
był podejmowany przez władze miejs 
który wypowiedział w swem mieście 
wybór na stanowisko burmistrza v z 
pochodzenia polskiego. Na ilustracji n 
(x) z córką i wnuczką na przyjęciu w 
mował prezydent trv r r ' : *  °lomiń‘ ki (xx

W WARSZAWIE.
rzybył na parę dni do Warszawy, gdzie 
kie. P. Czermak, czech z pochodzenia, 
walkę z nadużyciami, zawdzięcza ówój 
nacznej mierze obywatelem Chicago 
naszej widzimy burmistrza Czermnka 
ratuszu warszawskim, gdzie go przyj- 
) i grono przyjaciół Ameryki.

SKarga to straszna

Amerykański pułkownik George Hut- 
chinson (lewy) wraz z swoja rodziną 
z którą wyruszył do lotu przez Ocean
wa

O p o w a g ę  t i r z ę d ó w  

p a ń s tw o w y c h

Przed paru miesiącami znany dzia­
łacz obozu B. B. i były administrator 
głównego organu tegoż obozu ,,Głosu 
prawdy** (dziś Gazeta Polska) Olpiński 
postawił publicznie zarzut swemu kole­
dze partyjnemu wiceministrowi skarbu 
p. Starzyńskiemu, że tenże pobrał oko­
ło miljona zł. łapówki od kartelu droż- 
dżowego za przysługi, jakie wyświad­
czać miał kartelowi z racji swego wy­
sokiego urzędu.

Zarzut został postawiony nie jakie­
muś pokątnemu działaczowi partyjne­
mu, ale wiceministrowi skarbu, który 
prowadzi najważniejszy dział admini­
stracji państwowej to też całe społe­
czeństwo bez względu na przynależ­
ność partyjno-polityczną przyjęto do 
wiadomości fakt, że wiceminister Sta­
rzyński zaskarżył Olpî skiego do sądu 
i że sprawa ta zostanie4 publicznie za­
łatwiona.

Niestety sprawa ta mimo wyznacze­
nia już terminu została odroczona, a 
obecnie jedno z pism warszawskich do­
nosi, że proces wogóle sie nie odbędzie 
z tej racji, iż to jest kłótnia w rodzinie 
i nie należy tej sprawy wywlekać na 
forum publiczne, aby nie dawać... zgor­
szenia. Sprawa ta ma być rozpatrywa­
na natomiast przez sąd honorowy klu­
bu BB. z arbitrem posłem Hołyńskinr 
na czele.

Nie wiemy napewno czy sprawa jui 
została wycofana ze sądu, lecz podoba 
ny obrót sprawy nie tylko potwierdził­
by w opinji publicznej zarzuty p. Oh 
pińskiego, ale w bardzo znacznym sto­
pniu przyczyniłby sie do upadku po­
wagi urzędów państwowych.

JERZY SZABLICA 61

„Miasto zbrodni
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

Ale 0 ‘Connor również o tem 
pamięta! i zastosował wszelkie śro­
dki ostrożności.

Dwa tygodnie żył- pod grozą 
śmierci. Gdy szedł ulicą, musiał 
obawiać się, iż każdej chwili Aoże 
go trafić kula ukrytego Strzelca; 
gdy jechał samochodem, uważnie 
badał -wzrokiem jadące za i obok 
jego wozy, gdy wychodził z urzę­
du i wracał do domu czuł na sobie 
nienawistne spojrzenie ukrytych 
ócz. Z obawy przed trucizna nie 
jadł innych potraw prócz tych. któ­
re przyrządzał mu wierny Li, słu­
żący chiński. Pamiętał bowiem, 
że sierżant Malone, główny świa­
dek w procesie Nittego, zamordo­
wany został wystrzałem z rewol­

weru na stopniu domu, gdy uda­
wał się do sądu, przemytnik Butler 
podziurawiony na sito w czasie 
przejażdżki samochodowej, zaś 
Glen Hearst zmarł w pięć minut po 
spożyciu obiadu w pewnej restau­
racji włoskiej.

0 ‘Connor odetchnął z ulgą, gdy 
nadszedł dzień rozprawy przeciw­
ko Bensonowi i towarzyszom. Był 
człowiekiem odważnym, nie lubił 
otaczać się strażą, tego dnia jednak 
towarzvszvło mu od drzwi miesz­
kania dw’óch detektywów, a dwóch 
obserwowało ulice. Dojechał do 
sądu bez wypadku.

Gdv 0 ‘Connor wysiadł z samo­
chodu, na małym placu orzed gma­
chem sądu było tylko kilku prze­
chodniów. Wzrok iego spoczął na 
mężczyźnie, niedbale opartym o 
mur gmachu i palącym fajkę. In­
spektor Snarke zdawał sie nie wi­
dzieć swego szefa i skupiał całą 
uwagę na ruchu ulicznym. W

chwili, gdy 0 ‘Connor postawił no­
gę na pierwszym stopniu schodów, 
łączących korytarz gmachu z chod­
nikiem, Snarke krzyknął:

— Uwaga! Na ziemie!
0 ‘Connor upadł. Kula karabi­

nowa z świstem przeszvla powie­
trze nad jego głowa i odłupała z 
czwartego stopnia kawałek grani­
tu. W tejże chwili 0 ‘Connor już 
skoczył w bok i z szybkością ściga­
nego jelenia przebiegł iezdnię na 
przeciwległą stronę ulicy. Tajem­
niczy strzelec posiał mu z okna 
drugiego piętra jeszcze jedna kulę. 
0 ‘Cnonor uczuł lekkie uderzenie 
w nasadę ramienia, nie czuł jednak 
bólu i wbiegł pędem do sieni domu, 
z którego strzelano.

Inspektor Snarke nie poszedł 
w jego ślady. Zwołał stojących w 
pobliżu policjantów, zaalarmował 
najbliższy komisariat i polecił ob­
sadzić wszystkie okoliczne domy, 
ich dachy i wszystkie wyjścia.

Wtedy dopiero poszedł odszukać 
szefa.

Znalazł go w pokoju, z którego 
strzelano. Lewy rękaw jasnej ma* 
rynarki zabarwiony był krwią

— Pan ranny, kapitanie?..
— Nic poważnego, — odrzek* 

Ó‘Connor. — Lekkie zadraśnięcie 
Panu zawdzięczam życie.

— Być może, — rzekł sucho 
Snarke. — Mam nadzieię, że zbój 
się nam nie wymknie. Kazałem 
obsadzić wszystkie okoliczne do­
my. Przypuszczalnie uciekł stąd 
na dach i ukrył się gdzieś w po­
bliżu.

— Dobrze pan zrobił. — po­
chwalił go 0 ‘Connor. — Myślę, że 
go dostaniemy. Czv pan go zna?
— Wątpię. Widziałem tylko cy- 

klistówkę i część twarzy, osłoniętą 
ramieniem. Miał wąsy i brodę, 
pewnie fałszywe.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Bociany i jasKdlfii już odlatują,
zwiastując wczesną
Mimo panującego wcij  ̂ jeszcze 

ceipla, pojawiają się Xż oznaki 
nadchodzącej zimy. (Yo w okoli 
cach Łodzi zaobserwowano w tych 
dniach na wysokośo 300 metrów 
duże stado bocianów* które leciało 
w kierunku południowym. Z polu 
dn*owych Czech ̂ aś donoszą, ie za­
obserwowano t*jn nienotowane do­
tychczas zjawisko wczesnego przy- 
"O to wy wania się jaskółek do odlo­
tu. Rozkoszne te mieszkanki na­
szych strzech poczęły tam zbierać 
się już w gromady i odlatywać ma­
sowo na południe. Jaskółki zwykle 
to czynią dopiero w połowie wrze­
śnia i wczesny ich w tym roku „od- 
marsz“ do ciepłych krajów tłuma­
czą jako zapowiedź wczesnej zimy.

W y ja ś n ie n ia  u r z ę d o w e

(KAP) W związku z zakłóceniem po­
rządku, jakie miało miejsce w dniu 15 
b. m. wieczornie na Jasnej Górze, o 
ozem dwukrotnie podawaliśmy infor­
macje, władze urzędowe wydały komu­
nikaty wyjaśniające.

Pierwszy komunikat, podany przez 
policje państwową w Częstochowie 
przedstawicielowi „Ekspresu Porannê  
go“ i powtórzony przez inne dzienniki, 
wyjaśniał, że zajście zostało spowodo­
wane kłótnią małżeńską.

Drugi komunikat, pochodzący z kie­
leckiego urzędu wojewódzkiego, dono­
si, ie zajście zostało przez sprzedaw­
ców wody sodowej.
, Komunikaty powyższe nie wyjaś­
niają, kto strzelał i rzucał i bluźnier- 
cze okrzyki.

n a j c i e k a w s z e : z  d n i a
Z P o l s k i .

NOWI EMERYCI WOJSKOWI.
Ostatnim Dziennikiem Personalnym 

min. spraw wojskowych przeniesiono 73 
oficerów na emeryturę. Wśród liczby 
tej znajduje się pokaźna liczba ofice­
rów młodszych i zupełnie zdolnych je­
szcze do pełnienia służby.

FROST BRONISŁAW 
REKORDZISTĄ POLSKI.

Komunikatem Polsk. Związku 
Lekkoatletycznego został ogłoszo­
ny rekordzistą Polski w skoku o 
tyczce Bronisław Frost, członek 
tutejszego Sokoła, który osiągnął 
wspaniały wynik na mistrzo­

stwach Pomorza, skacząc 3,71 m 
w Bydgoszczy. Nowemu rekordzi­
ście polskiemu winszujemy i ży­
czymy dalszych sukcesów

TRAGICZNA WYCIECZKA 
Z JASTARNI IX) HELU.

Przed kilku dniami w Gdyni 
wydobyto z morza zwłoki studenta 
Jerzego Holemana który utonął prẑ d 
tygodniem. W dniu 18 bra. wybrał się 
on w„*a-~ swym kolegą Gasparym na 
wycieczkę niewielkim dwuosobowym 
kajakiem zaopatrzonym w żagiel. Z za- 
miarer odwiedzenia znajomych mi ją­
kających na cyplu półwyspu Helskie­
go. Droga rzadka przez zatokę.

W sobotę 20-go wójt Bom letniska

Jak  s ię  baw ią hrabiow ie
Przed kilku dniami przed Są­

dem Okręg, w Warszawie rozpa­
trywana była ciekawa sprawa, któ­
ro rzuca snop światła jak to w o- 
iresie wielkich klęsk bezrobocia, 
bezdomności, nędzy i innych plag, 
która niesie nam kryzys szalejący, 
bawią się możni tego świata.

Sprawa toczyła się w związku 
ze skandalicznym trwonieniem pie­
niędzy przez jednego młodego hra­
bi cza niej. Jarosława Potockiego.

Młody ten człowiek, któremu 
jak z nieba spadło w spadku po za­
bitym na wojnie polsko -bolszewic­
kiej stryju, majątków o obszarze 
136,000 ha na Polesiu, tak potrafił 
żyć, że w ciągu ostatnich trzech 
lat przetrwonił na hulankach, po­
dłożach zagranicznych, polowa- 
n;ach w Afryce i innych hrabiow­
skich ekstrawagancjach około 9 
milionów zł.

Rodzina trwoniciela brabicza 
coprawda ubezwłasnowolniła, no 
ale dość późno bo jak wykazały do- ] 
chodzenia, zdążył on roztrwonić* 
nie 9 a kilkanaście mlijonów zło- i 
tych.

Czy wobec majątku takiego 
brabicza. który w taki sposób 
trwoni majątek, a którego w do­
datku sam nie zapracował, nie na­
leżałoby zastosować prezpisów re­
formy tolnej i to bez odszkodowa­
nia!

NA PRZYWITACIE KRÓLA
Wieśniaczki rumuńskie trąbią na starożytnych trąbach na powitanie króla 

# Karola.
—

Morderstwo wykryte po 14 latach

KSIĄŻECZKI DLA SŁUŻBY 
DOMOWEJ.

Minister sprew wewnętrznych, na 
skutek wystąpienia magistratu m. st. 
Warszawy, wyrazić ma w najbliższym 
czasie zgodę na wydanie zarządzenia, 
wprowadzającego przymus zaopatrze­
nia służby domowej w stolicy w ksią­
żeczki obrachunkowe.

O de to nastąpi, cala służba domo­
wa w Warszawie będzie musiała w 
krótkim czasie być zaopatrzona przy­
musowo w powyższe książeczki, które 
będą zawierały adnotacje o prowadze­
niu się służby, czasie i miejscu pracy.

W styczniu 1918 r. zamordowa 
uo w Warszawie zamożnego kup­
ca, 47-letniego Jakóba łabędzia.

Łabędź po rozwodzie z żoną 
mieszkał w kawalerskim pokoju 
przy ul. Chłodnej. Jedyną jego 
namiętnością były karty; bywał 
częstym gościem w domach gry. 
W połowie stycznia ostatni rnz wi­
dziano go w takim domu przy ul. 
Mokotowskiej 75.

W jakiś czas później znaleziono 
w ogrodzie pp. Zamoyskich przy 
ul. Senatorskiej rękę ludzka, zawi­
nięta w papier.

Później, na terenie szpitala woj­
skowego, znaleziono nogę, przv 
zbiegu zaś ul. Leszna i pl. Korcclo- 
go w ogólnej ubikacji, odkryto tu­
łów mężczyzny.

Po dokładnem zbadania okazało 
się, że bvlv to części zwłok Łabę­
dzia. Niedługo potem odnaleziono 
część jego garderoby w piwnicy 
przy Al. Jerozolimskich 14 (obec­
nie 3 Maja).

Zaczęło się żmudne dochodze­
nie.

Stwierdzono, że Łabędź utrzy­
mywał bliższe stosunki z przystoj­
ną kelnerką pewnej kawiarni przy 
til. Złotej — Janina Marczak. Wo­
bec poważnych poszlak aresztowa­
no ją; nie przyznawała się jednak 
do winy. Trzymano ją w aresz- 
c.fc dość długo. Wreszcie, w czasie 
rozbrajania Niemców, tyarczaków- 
nę zwolniono i w ogólnym chaosie 
sprawa poszła w zapomnienie.

Frzed kilku laty do warszaw­
skiego urzędu śledczego zgłosił się 
pewien chorąży, który oświadczył, 
że żona jego w przystępie szczero­

ści opowiedziała, iż brała udział w 
zamordowaniu jakiegoś mężczy­
zny. Żonę chorążego zatrzymano, 
me na długo jednak, gdyż nie zdo­
łano jej udowodnić udziału w ja- 
kiemkolwiek morderstwie a zwła­
szcza w zamordowaniu Łabędzia.

I zrtów szereg lat śmierć Łabę­
dzia pozostała zagadka.

Dopiero ostatnio sprawa wy­
płynęła znów na światło dzienne i 
to aż w miejscowości Cayenne w 
Gujanie francuskiej.

W wiezieniu tamteiszem zmarł 
Józef Cykor, były student medy­
cyny w Warszawie. Pozostawi! on 
list, w którym wyznaje, że w roku 
1918 zamordował swego przyja­
ciela Łabędzia. W morderstwie 
tein brała udział kobieta, jednak 
nazwiska jej Cykor nie podaje.

Narazie nie jest stwierdzone, w 
jaki sposób Cykor dostał sie do 
więzienia w Cayenue. Przypu­
szczalnie po morderstwie zbiegł on 
z kraju w obawie kary. Ucieczka 
w owych czasach nie była trudna.

Jest przytem prawdopodobnem, 
że Cykor zrabował łabędziowi 
pieniądze. Mogła to być większa 
suma. zważywszy, że Kupiec grubo 
grywał. Nie należy również zapo­
minać, że ostatni raz, kiedy wi­
dziano Łabędzia, spędził on całą 
noc w domu grv.

Po otrzymaniu tego listu policja 
podjęła ponowne dochodzenia. 
Zwłaszcza bardzo aktualną jest te­
raz kwestja, czy ową nieznana ko­
bietą jest Janina Marczak, kelner­
ka. z którą Łabędź utrzymywał 
bliższe stosunki.

położonego obok Jastarni otrzymał -»
wiadomość że na zatoce Puckiej ryba­
cy znaleźli wywrócony kajak, który 
następnie przyholowali do brzegu.

W schowku znaleziono szereg iro 
biazgów. Wstępne dochodzenie wyka 
zało, że kajakiem tym jechali -Holt 
man i Gaspary.

Ponieważ kajak znaleziono w odle­
głości jednego kilometra od przystani 
przeto zrodziło się przypuszczenie, ie 
studentów spotkało nieszczęście w dro­
dze powrotnej z Helu:

W toku dalszych dochodzeń okaza ć 
ło się jednak, że obaj studenci do Hela 
w ogóle nic dotarli i tragedja wydarzy­
ła się prawdopodobnie tuż po wyruŝ i- 
niu r portu w czwartek.

Według przypuszczeń przyczyną ka- 
tastrafy był silny podmuch wiatru, 
który uderzywszy gwałtownie w ża­
giel, przewrócił kajak.

Młodzieńcy utonęli prawdopodobnie 
z wyczerpania, bowiem zabrali z sobą 
pasy ratownicze miały ich w razie nie­
szczęścia ocalić.

Możliwe jest również, że kajak wy­
wrócił sie wskutek uderzenia wielkiej
fali, wywołanej przez przejeżdżający 
statek.

Katastrofy widocznie na statku nie 
zauważono.

Tragedja studentów wywołała w Ja­
starni, gdzie w tym sezonie zanotowa­
no już 5 tragicznych wypadków zato­
nięcia, wielkie przygnębienie

Z e ś w i a t a

WIZYTA FLOTY POLSKIEJ
W SZWECJI. v

Do portu w Sztokholmie przybyła 
eskadra polska pod dowództwem ko­
mandora Unruga. W skład eskadry 
wchodzą kontrtorpedowiec „Wicher**, 
„Burza“ oraz łodzie podwodne „Zbik“, 
„Ryś‘* i „Wilk**. Przy wejściu do por­
tu eskadra oddała salut dla flagi 
szwedzkiej 21 strzałów armatnich. Na 
salut odpowiedziała bateria królew­
ska. Na wybrzeży zgromadziły się 
tłumyp ubliczności w oczekiwaniu 
przybycia eskadry polskiej. Na wielu 
bndynkfech powiewają flagi polskie i 
szwedzkie. Przewiduje sie szereg przy 
jęó dla oficerów i załogi eskadry.

PO WYDOBYCIU Z MORZA 
STALOWEJ TRUMNY.

Praco nad wydobyciem szkolnego 
niemieckiego statku „Niobe* uwieńczo­
ne zostały pomyślnym skutkiem. Ka­
dłub statku wydobyto na powierzch­
nię i przyholowano do brzegu.

W statku tym spodziewano %ię zna­
leźć wszystkie zwłoki marynarzy, któ­
rzy się na nim znajdowali w chwili 
wypadku, w liczbie 69 — po podniesie­
niu jednak statku zwłak tych znalezio­
no zaledwie 34, tak, że 35 marynarzy 
zginęło bez wieści.

Pogrzeb ofiar odbył sie bardzo uro­
czyście.

TYFUS DZIESIĄTKUJE 
LUDNOŚĆ W ROSJI.

Na Ukrainie Sowleekiej panuje stra­
szliwa epldemja tyfusu, której ofiara­
mi pada dziesiątki tysięcy osób.

Ustolono, ie przyczyną tego zastra­
szającego rozszerzania się choroby jest
fakt. że ludzie kradli zboże niedojrza­
łe i jedli je zamiast chleba, na surowo, 
gdyż nie mogli zemleć niedojrzałego , 
ziarna. Lekarze stwierdzili, że indzie 
najwięcej odżywiali się niedojrzałym 
owsem. Natomiast nagminne wypadki 
śmierci są powodowane tem, ie organi­
zmy są wycieńczone głodem.

GŁÓD W MIASTACH SOWIECKICH
Prowadzona od dłuższego cząsu 

przez władze sowieckie kampanja za­
opatrzenia miast w jarzyny, jak wy­
nika z urzędowych sprawozdań ' dała 
wyniki niezadawalniające.

W okresie letnim około 60 proc. ja­
rzyn dostarczanych do miast, uległo 
zepsuciu, wskutek braku dozoru i de­
zorganizacji aparatu aprowizacyjnego.
W poszczególnych wypadkach 80 proc. 
transportów kolejowych kartofli, ka- 
pu i innych jarzyn zgniło.

W Leningradzie utworzon specjal­
ną komisję, celem zbadania przyczyn; 
tak wielkich 6trat sowieckich organi- 
zacyj aprowizacyinych.

*
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SIĄCU. Kto me chce pozostać cznie rentami, nad tem poalowie| pierwszych 4-eh klasach podwyz- rodzinne 
w miesiącu wrześniu bez dobrej większości w czasie debat nad no
gazety niech natychmiast śpieszy 
na pocztę i zacisze tam „Gazetę 
Grudziądzką".

Pamiętajcie, że w przyszłym 
miesiącu dodajemy do „Gazety 
Grudziądzkiej" tomik pięknych o- 
powieści, który wzbogaci waszą

* Dibljoteczkę.
Spieszcie więc z zapisaniem Ga­

zety, by nie było zapóźno.

Radjoprogram  z Warszawy.
Środa, dnia 31. 8.: 12.45 — 13.15 — 15.10 

16.05 — Muzyka z płyt gramofonowych; 
15.35 Chwilka morska i kolonialna; —
15.40 Feljeton dla młodzieży p. t.: 
„Szkoła w polu*̂  15 53 Obrazek dla naj­
młodszych dzieci p. t.; „Lot w strato- 
sferę4'; 16.40 „Skrzynka pocztowa*'; 18.20

* Wędrówka „W pałacyku Łazienkow­
skim"; 19.35 Prasowy Dziennik Radio­
wy; 19.45 „Skrzynka pocztowa Rolni- 
cza“; 20.00 Mnzyka lekka; 20.45 Humo­
reska p. t.; „Pierwsza hulanka”; 22.05 —
22.50 Muzyka taneczna.

Czwartek, dnia 1. 9.; 12.45 — Rk35 — 
15.10 — 15.35 — Muzyka z płyt gramo­
fonowych; 15.30 Komunikat LOPP;
16.40 Koncert solistów; 18.00 Odczyt; 
18.20 Muzyka taneczna; 19.35 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 19.45 Komunikat 
rolniczy; 20.00 Muzyka lekka; 22.00 —
22.50 Muzyka taneczna.

wą ustawą o zaopatrzeniu inwa 
lidzkiem nie zastanawiali się, gdyż 
glosować musieli na komendę.

Reformy w loferjl państwowej.
Dyrekcja państwowej loterii 

klasowej począwszy od ciągnięć 
2G-ej Loterji Państwowej wprowa­
dza w systemie gry znaczne refor­
my. Reformy te popierwsze pole­
gać będą na wzbogaceniu znacz- 
nem wybranych pierwszych i  k!a?lklas w kole szcz(?ścla 
loter.p, pozatcm znacznie również1
zwiększona będzie lloft najniż-, Premie rnz(iziclan0 M a  w snosńI) 
szych wypranych w pierwszych odmiennv niż dotvt.bczas. W kia 
4-ch klasach lotem. | gie I_ej premie przydzielane sa

Ogólna suma najniższych wy- 1  wyłącznie do najniższych wygra- 
granych, czyli t. zw. stawek w kla-'nvch, t. j. do stawek, w klasie od 
saoh od I-ej do IV-ej, w łącznej II do V wygrane zależeć będą od 
sumie wynosiła 13,209.000 zł, w no- i przypadku.

szono stopniowo do 100 i 250 ty­
sięcy zlotrcb. Jeśli chodzi o ilość 
wygranych, to w nowym planie w
klasach od 1-ej do I^*ej wlączo-j pociąg osobowy idący w po.*zc
nych będzie O 10 tysięcy więcej, a uocnej i Krakowa do Lublina, między 
w klasie ^-oj o 200 wygranych Stacjami Jasłany i Baranów pod Tar*

ZAMACH bandycki na 
POCIĄG.

mnie] niż dotychczas.
Wzamian za zmniejszenie ilości 

wygranych w V-ej klasie powięk­
szona zostanie główna wygrana, 
która wynosić będzie milion zł.

Następną inowacja jest utrzy­
manie losów przez wszystkie pięć

Każdv los 
gra przez wszystkie pięć klas.

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
Wtorek 30 sierpnia IIK*2. 

Wtorek; Róży z Limy. Wschód sl 4.43;
zach. 6,46 Wschód ks 21.02; z 13 1. 

Środa: Rajmunda wyzn. Wseh. sł 4.17;
zach. sł. 6.38 Wsch. k. 00.00: z. 17,2. 

Czwartek; Idziego op. Wschód sł.4,46; 
zach. 6,40. Wschód ks. 22,38; 7.16,35.

Informacje.
Nowy rok szkolny.

Ministerstwo Wyznań Rei. i O- 
świecenia publicznego przesłało do 
kuratoriów szkolnych okólnik za­
rządzający rozpoczęcie roku szkol­
nego 1932/33 we wszystkich szko­
łach średnich i powszechnych w 
państwie w, dniu 1 września.

Obniżka opłat na rzecz funduszu 
drogowego.

iWładze postanowiły wreszcie 
zreformować podatek drogowy.

Nowelę do ustawy o państwo­
wym funduszu drogowym, opraco­
wało już Ministerstwo Komunika­
cji. Projekt ten przewiduj© dale­
ko idące zniżki w dotychczasowych 
opłatach na rzecz funduszu drogo­
wego. M. in. opłata roczna od sa­
mochodu wynosić będzie 10 zl od 
100 kg. wagi. Do tej pory opłacało 
się około 40 zł. Opłata od motocy­
kli wynosić będzie 40 zł. Do tej 
pory podatek ten wynosił bO zł.

Co do autobusów, to zniesiony 
zostaje podatek od biletów Dotąd 
szło na niego Va ceny biletu Obec­
nie opłata ta będzie pobierana od 
miejsc w pojeździe i na cały rok. 
Na linii 30 kim. 100 zł., od 30 do Q0 
kim. 150 zł. i od 50 do 100 kim. ISO 
zł.

Nowością jest wprowadzeni© o- 
płat benzyny i gazoliny w ilości 
od 20 gr. od litra, a od benzolu i 
mieszanek 18 gr. Nowela upoważ­
nia ministra komunikacji i skarbu 
do odraczania, rozkładania na ra­
ty. a nawet umarzania zaległych 
opłat z tytułu ustawy o funduszu 
drogowym, z roku zeszłego.

Obniżki rent inwalidzkich.
Izby skarbowe przystąpiły do 

układania nowych wykazów rent 
inwalidzkich w związku z wcho­
dzącą w życie z dniem 1 paździer­
nika obniżką rent na podstawie no­
wej ustawy inwalidzkiej. Zniżka 
ta wynosić będzie 12% w miejsco­
wościach zaliczonych do drugiej 
kategorji i 30% w miejscowościach 
zaliczonych do kategorji trzeciej.

Renty inwalidzkie wiadomo 
tak są niewielkie; do życia za małe,

Przy bólach reumatycznych w gło­
wie, biodraoh i ramionach, nerwobó­
lach, bólach w udach 1 postrzałowych, 
naturalna woda gorzka „Franciszka- 
Józefa*4 stosuje się dla codziennego 
oczyszczenia przewodu pokarmowego.

BANDYCI WYCHOWANI NA 
TAJNYM DETEKTYWIE

★  DZISIEJSZY 
TY‘‘ wydajemy w objętości r, stron 
Zarazem dołączamy .ROBOTNIKA", 
bezpłatny dodatek do „Gazety Gru* 
dzlądzkiej**.

Województwa centralne.

Do piekarni‘Tyla w Pruszkowie ko­
ło Warszawy wtargnęło 4 bandytów. 
Właściciel piekarni wszczął alarm, 
skutkiem czego bandyci zbiegli, ra­

niąc kula rewolwerową właściciela w 
ramię.

Nazajutrz po napadzie, do żony pie­
karza przybył jakiś osobnik z listem. 
W liście tym bandyci zażądali oil Ty­
łowej, ażeby oddawcy natychmiast 
wręczyła 100 złotych, w przeciwnym bo­
wiem razie mąż jej zginie w ciągu 24 
godzin. Przestraszona kobieta dała 100 

I złotych, a jednocześnie zawiadomiła o 
NUMElt .GAZĘ- tem policje. Posłańca aresztowano.

Był to niejaki Marjan Koniec, któ­
ry podczas przesłuchiwania wydal 
swoich wspólników, których aresztowa­
no. Są to; Juljan Jarkowski, Edward 
81 azota, Marjan Nowada i Jan Ubisz.

Jak wykazało śledztwo, szajka ta 
rozsyłała szereg li tów do rozmaitych 
osób, żądając okupu. W wypadku, gdy 
natrafiali na opór, urządzali napady 
bandyckie. Bandytów zakuto w kaj­
dany i odstawiono do więzienia w War­
szawie. — Jak śledztwo wykazało, 
bandyci ci kształcili sie ua Tajnym De­
tektywie.

nowem usiłowano dokonać zamachu 
przez położenie w poprzek toru olbrzy 
miej szyny.

Na szczęście przytomny maszynista 
pociąg w porę zatrzymał, wskutek cze* 
go uniknięto potwornej katastrofy.

Ponieważ nie ulega wątpliwości, żc 
zamachu dokonali bandyci, pragnący 
obłowić sie przy wykolejeniu pociągu 
przeto władze wdrożyły energiczne do­
chodzenia.

Uroczysty dzień wymaga koniecz 
nie, by na stole znalazła sie babka. — 
Miła atmosfera w gronie rodziny osią­
ga niewątpliwie swój punkt kulmina­
cyjny, gdy na stole pojawi sie wonna 
kawa i gdy zaczniemy rozkoszować sie 
smaczną babką. Na tak przyjemne 
chwile może sie zdobyć dziś każda ro­
dzina, przynajmniej gdy wypadnie ob­
chodzić jaką uroczystość familijną, 
gdyż według wypróbowanych przepi­
sów pieczenia Dr. Oetkera może gospo­
dyni domu niezmiernie tanio sama u* 
upiec ciasta. Użycie Dr. Oetkera prosz­
ku do pieczenia „Backin‘‘ zapewnia tak. 
że początkującym udale pieczywo. — 
Szczególnie ważnym jest, że pi. •: uio 
na proszku „Backin” ciasta są a rdzo 
łatwo strawne i stad bardzo zdro votne. 
Nowa kolorowo ilustrowana ksi \ >ka z 
przepisami pieczenia, wydanie V. jest 
dzisiaj we wszystkich lepszych skła­
dach do nabycia. Książka zawiera tak­
że dużo przepisów dla przyrządzania 
legumin i galaretek.

SZALONA MATKA ODCIĘŁA 
DZIECKU GŁOWĘ. . 1

Onegdaj wieś Janowo pod Włocwaw- 
kiem była widownią wstrząsającego 
wypadku. W wiosce tej mieszkała u- 
mysłowo chora Anastazja Krzemiń­
ska, matka kilkorga dzieci.

Wczoraj podczas ataku szału Krze- 
mińsk pochwyciła nóż i odcięła swe­
mu najmłodszemu dziecku, jednorocz-, 
nej Tereni, głowę. Szalona zabrała na­
stępnie ociekającą krwią głowę dziecka 
ł poczęła pędzić przez wieś.

Zatrzymano ją i przekazano wła­
dzom sądowym.

ROZSZARPANY PRZEZ GRANAT.
Na Poligonie Pustyni Łebadowskiej 

pod Olkuszem. 19*lctni Jakóbczyk ze 
wisi Chechło znalazł nie wy strzelony 
pocisk artyleryjski. Zaniósł go do do­
mu i na podwórzu zaczął koło niego 
majstrować. Nastąpiła eksplozją. —
On sam został rozszarpany, jeden z 
jego kolegów zmarł w szpitalu w Olku 
szu, drugi jest bardzo ciężko ranny.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA 
BOHATERÓW.

W miejscowości Gruszczyce pow. 
sieradzkiego odbyła się przed kilku 
dniami piękna uroczystość odsłonię­
cia pomnika bohatera narodowego 1W3 soru u autobusu zdążającego z Lubił 
roku ś. p. por. Bronisława Rudzkiego,! na do Warszawy, autobus ten stoczył 
który w czasie powstania styczniowe-' się do rowu w pobliżu Dęblina.

Zycie gospodarcze-
N o to w a n ia  g ie łd o w e

z dnia 26-go sierpnia 1932 r.
Bydło i mięso.

Płacono w złotych za 100 ką. żywej wagi

RABUNKOWY NAPAD NA 
SOŁTYSA.

W ubiegłą niedzielę rano sołtys 
wsi Hraboły pow. białostockiego, A- 
dam Jagielski ndał się do urzędu gmin­
nego Obrubniki, celem spłacenia więk­
szej sumy pieniężnej, zainkasowauej 
z podatków. Po kilku godzinach znale­
ziono Jasielskiego, leżącego bez oznak 
życia w kałuży krwł w lesie pomiędzy 
wsiami Hraboły i Obubnikl. W sia­
nie ciężkim przewieziono go do szpita­
la powiatowego w Knyszynie. Pierw­
sze dochodzenia ustaliły, że do Jasiel­
skiego przyłączyło się po drodze kil­
ku osobników, którzy w pewnej chwili 
obezwładnili go i zadali inu szereg u- 
derzeń w głowę. Kiedy Jasielski zale­
wając się krwią upadł na ziemię, na­
pastnicy odebrali mu pieniądze i ucie­
kli. Dochodzenia w toku.

1 ZABITY I 11 RANNYCH W KATA­
STROFIE AUTOBUSOWEJ.

Wskutek pęknięcia przedniego re

Tszenica 
Zyto nowe 
J ęezmień 
Jęczmień 
J. .browar. 
Owies 

Mąka; 
pszenna 65*/ 
żytnia65#/0 

Otręby: 
oszenne 
żytuie 
Jzepak

Warszawa
25.50- 26.50 
16,25-16,75
16.75-18 00

17.50- 18 CO
17.50- 18 50

40.00- 45.00
30.00- 33 no

I Lwów 
24,00-25,00 
16,50*17,00 
15,05-15,50

10.00- 16,50

39.00- 40,00' 
30,50-31.50

go przybył do ziemi sieradzkiej jako 
delegat rządu narodowego w celo zor­
ganizowania walki przeciwko najeź­
dźcy moskiewskiemu, 8. p. por. Rudz­
ki wpadł w zasadzkę, urządzoną przez 
kozaków i zginął od kuli śmiercią bo­
haterską na ganku dworu Gruszczyc- 
kiego.

W uroczystości odsłonięcia pomnika 
prócz przedstawicieli władz państwo­
wych i wojskowych, wzięły udział Jicz- 
ne rzesze publiczności oraz delegacje

Z pośród pasażerów autobusu zo­
stał zabity kupiec Cukier Culima. oraz 
11 osób uległo mniej lub więcej cięż 
kiemu poranieniu.

M a ł o p o l s k a .

SAMOBÓJSTWA.
W Miękini koło Krakowa niejaki 

Piotr Kłosowski popełnił samobójstwo 
w niezwykły sposób. Oto sporządził on
nabój, o wielkiej sile wybuchowej, 

z Warszawy, Poznania, Torunia i Kra- przywiązał go następnie od paska od 
kowa. spodni poczem położył się na ziemię i

12.00- 12,50 10.00-10,50
8,50- 9,00 8,00- 8,5C

32.00- 3.4.00 —,--- ,—
Groch polny 27,90-29.00 26.00-27.00 
Kuchy rzep. 16.50-17.00 17,00-17 50
Kuchy Inian. 19,00-20.00 17.00-18,00
Słoma 8,00- 9,00 —,-----
Siano pras. 9,00-11,00 7,00- 8,00
Ziemniaki j a d . ----- ,— —,------

SPADEK EKSPORTU JAJ 
DO AUSTRJI.

Ostatnie ograniczenia przywozowe 
oraz rozporządzenie o stemplowanie jaj 
odbiły się bardzo niekorzystnie na eks­
porcie polskich jaj do Austrji. Dowo- 
ży spadły z 282.000 sztuk w przeciągu o- 
statniego tygodnia lipca do 77.000 .»ztuk 
w ciągu pierwszego tygodnia sierpnia. 
Minio zmniejszenia dowozów’, ceny jaj 
utrzymały się na tym samym pozio­
mie.

PERSPEKTYWY EKSPORTU 
POLSKICH WARZYW 

DO SZWECJI.
W ostatnich czasach nawiązane zo 

stały próby eksportu polskich warz.yw 
do Szwecji. W tym celu wyjechał do 
Szwecji dyrektor sadów wilanow-kich 
i przeworskich. Przy odpowiedniej or­
ganizacji, możliwości nawiązania sto­
sunków eksportowych ze Szwecją w tej 
dziedzinie są zupełnie realne.

%
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EKSPORT POLSKICH 
ZIEMNIAKÓW DO AFRYKI PÓŁN.

W ostatnim czasie nawiązany zo­
stał kontakt polskich eksporterów 
ziemniaków z rynkiem marokańskim i 
algierskim. Obecnie prowadzone są ro­
kowania w sprawie wartości dostaw. 
Należy sio spodziewać, że w nadchodzą­
cym sezonie eksportowym (październik 
— styczeń) zostaną zawarto pierwsze 
tranzukcje na import polskich ziem­
niaków do Afryki i to zarówno ciem­
niaków konsumcyjnych, jak i sadzon­
kowych.

KRYZYS W PRZEMYŚLE 
AUTOMOBILOWYM.

Przemysł automobilowy w Stanach 
• Zjednoczonych znajduje sie w stanie 
marazmu. W maju br. wyeksportowano 
ze Stanów 5004 aut, wartości 3.050.000 
dolarów. Jest to o 971 wozów ąniej, 
niż w kwietniu r. b. i o 7694 wozy nniej 
niż w maju ub. r. Spadek eksportu aut 
amerykańskich jest wynikiem uietyiko 
kryzysu, ale i znacznego obniżenia cen 
wozów w Europie, której przemysł au­
tomobilowy konkuruje coraz skulecz- 
niej z przemysłem amerykańskim.

DBAJ O KULTURĘ NARODOWĄ! 
Zapisz się na członka 
wspierającego T. S. L.

„g a z e t a  G R i i n z r a d z k a u

Żydowskie letnisko w szkole
„Gazeta Warszawska*4 podaje 

następującą wiadomość:
Pewnego dnia rozeiz a sie w Gro- 

dziszkach koło Bialostoku wiadomość, 
że do miejscowej szkoły powszechnej 
ma przybyć na wakacje letnie 60 ży­
dów, oczywiście, że wbrew woli miej­
scowej ludności, tego nie trzeba doda­
wać.

Ludzie nie chcieli dać wiary, że po­
dobny „'zaszczyt** może spotkać szko­
le katolicką. Ale rzeczywistość prze­
konała ich w tej mierze wystarczają­
co. Bo do Grodziszek zjechała zrazu 
kuchnia ,,polowa‘* z paroma chałacia- 
żami nie umiejącemi sobie poradzić z 
konikiem bardzo sędziwym, za kuch­
nią przy telepało sie pachciarską fuią 
kilku żydów, którzy mieli usunąć ze 
szkoły w zelkie wizerunki religijne 
katolickie (żydowskich uczuć religij­
nych nie wolno obrażać), a na końcu 
dopiero zwaliła sie do wsi pejsata 
młodzież, hałaśliwa i zachowująca sie 
zaczepnie. Dla młodzieży tej przygo­
towano łóżka, specjalnie sprowadzo­
ne na koszt gminy.

Dodajemy, że wizerunki polskich bo 
haterów narodowych i obrazy religij­
ne usunęli ze szkoły usłużnie sami jej 
kierownicy, zapewne stosowne do po 
lecenia władzy przełożonej.

Ludność miejscowa nie posiadała 
sie z oburzenia. Zebrani w gminie raj­
cy zwrócili sie do kierownika szkoły 
z pytaniem, kto sprowadził żydów ,na 
wywczasy** do szkoły, na która oni da­
ją pieniądze. Kierownik odrzekł, że 
nie wie. Nie wiedział również, gdzie są 
klucze od lokalu szkolnego, ani za jaką 
cenę, czy gratis, wydzierżawiono ten 
lokal żydom.

Okazało sie jednak, że klucze są w 
posiadaniu żydów. Kiedy przybysze 
zainstalowali sie w szkole, wśród lu­
dności w Grodziszkach zawrzało. Sprzę­
ty, sprowadzone dla żydów usunięto z 
budynku i z powrotem wniesiono lawy, 
stoły i rozwieszno obrazy oraz wizę 
runki.

Ceremonja „wakacyjna** trwała dwa 
dni i dwie noce. Dopiero po upływie 
tego czasu żydzi opuścili szkołę. Ale 
na pożegnanie kierowniczka żydow­
skiej kolonji letniej oświadczyła włoś­
cianom: „Dzisiaj jeszcze jesteście pa­
nami nad nami, lecz wkrótce będziemy 
my nad wami*‘.

Po wyjściu żydów okazało sie, że 
gościny udzielił im w budynku -zkol- 
nym mianowany przez starostę komi­
sarz gminny, który — komisarskim 
zwyczajem — nie uważał za stosowne 
poradzić sie p&edstawicieli ludności.

Śmiertelnym wrogiem
d ro b n y c h  ro in iK ó w  jest 

z a l e g ł a  p r e n u m e r a ­

t a  za „ G a ze tę  G ru d z ią d z -  

K ą“, g d y ż  u tr u d n ia  n a m  

o n a  w a l o  W asze  p ra ­

w a i s p ra w y . W y r ó w n a j-  

c e ją. w ię c  n a ty c h m ia s t!
*

O d p ow ied z i  R e d a k c j i .

=  Skilski Wojciech, Sieraków. —
Prosimy o podanie nazwiska listono­
sza, ponieważ nie wolno jest pobierać 
pieniędzy za doręczenie gazet-

Równocześnie prosimy o uregulowa­
nie zaległości.

=  Korzeniowski St, Dzikowiec. —
Zapłacił Pan do 1. 7. 32 r.

=  Budzyński Wal.. Czarnia. Za­
płacił Pan do 1. 9. 32 r. - *

=  Karolczuk A., Wierch-Topolany. 
Zapłacił Pan do 1. 10. 32. r.

Walski Wal., Stale 99. Zapła­
cił Pan do 1. 10. 32. r.

=  Jankowski Jan, Obonise. Zapła­
cił Pan do 1. 10. 32 r.

-= Leśkiew>cz Franc., Stara ~ Wieś 
Zapłacił Pan do 15. 7. 32 r.

T r g s k a | q « e  z d r o w i e
zapewniamy sobie i dzieciom swym przez częstsze spożywanie

budyniu Oelkera.
Zakupujemy przy tem nietylko korzystnie, lecz osiągamy także odpo­

wiednie i prawidłowe odżywianie. Budyń Oetkera jest nadzwyczaj 
pożywny, smakowity i łatwo strawny. Zastąpi on z łatwością 
inną potrawę, nie powodując temsamem dalszych wydatków.

Dzięki wielkim obrotom nabyć można budynie Oetker;. 
wszędzie i stale świeże.

Dr. Auitusi Oeilteir.

Y

Wino domowego wyrobu
podręcznik i wskazówki do wy­
robu wina ze wszystkich jadal­
nych owoców ogrodowych i pol­
nych. Wyrób domowy:  piwa, 
likierów, lemonjad i syroi5ow.

Cena wraz z przesyłka 1.20 złotych.
Przesyłkę uskuteczniamy za po- 
przedniem nadesłaniem należno­
ści. Pieniądze wpłacić można w 
każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto 
nasze w P. K. O. Poznań 200.420.

Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego

w Grudziądzu.

Ogłaszajcie w ..Gazecie Grudziądzkiej"

Wacława Szczęsnego. 
Popularny wykład podstaw nauko­
wych radjotelefonji i praktyczne wska 
zówki do budowy radioodbiorników. 

Cena wraz z przesyłką 4.40 zl.

Księgarnia Zakładów Graficznych 
Wydawn. Wiktora Kulerskiego 

Grudziądz - Pomorze.

HUMOR ZAGRANICZNY.

-— Mama naprawdę niema pojęcia 
o wychowaniu dzieci! Wieczorem, kie­
dy jestem zupełnie rzeźwy i wesoły, 
każe mi koniecznie iść spać, a rano 
kiedy się czuję zmęczony każe mi wsta­
wać. (Sóndagsnisse)

P r z y jm ie m y
( a  d o b re m  w y n a g ro d z e ­
n iem  z re d u k o w a n e g o  p r a ­
c o w n ik a  (e rk ę )  do  lek k ie ] 
p ra c y  P o ż ą d a n e  s z e ro k ie  
zn a jo m o śc i F a o h o w o i l  
z b y t e c z n a  Z g ło sz e n ia  
.G O Z A K R E D * L w ów , W a ­
to w a  11

UlllllillllllllllllHIIIIIIIHIOIIIOlOllillllll!!!::
Indywidualne
w a ru n k i d la  o rg a n iz a to ró w  
z a s tę p c ó w  lo s o w y c h  o fia  
ru je  s o l id n a  f i rm a  „ P o l-  
rek '*  L w ó w , Z im o ro w ic za

B a c z n o ś ć

Pomor/e Poznańskie!
S u m ie n n y c h  a k w iz y to ró w , 
a k w is y to rk ł  d o b rz e  w p ro ­
w a d z o n y c h  w  s fe r a c h  u- 
r z ę d n ic z y c h  w o js k o w y c h  
a n g a ż u je  p o w a ln a  firm a  
d o  s p r z e d a ły  p ie rw s z o  
rz ę d n y c h  a r ty k u łó w  u iy ł-  
ku d o m o w e g o  W y so k ie  za 
robk i Z g ło s z e n ia  s u b  
. 'E g z y s te n c ja *  do  B iu ra  
M sk o w s k e g o  W ło c ła w e k . 
K o śc iu sz k i 5.—

Baczność Czite nicy!
Korzystajcie ! t Okazja !!
W o b ec  k ry z y s u  i b ra k u  
p ie n ię d z y  o b n iż y l iś m y  ce 
n y  do  m in i um  i w ym yta 
m y c a ły  k o m p le t to w a ru  
d o b re g o  g a tu n k u  p ra w ie  
d a rm o  za  1 7 z ł o t y c h ,  m ia ­
n o w ic ie :  3 m tr .  k o r tu  n a  
u b ra n ie  m ę sk ie . 4 m tr  j e ­
d w a b iu  . l ib e r ta *  n a  s u k n ię  
d a m s k ą .  1 k o s z u la  m ę sk a  
1 s w e t r  m ę s k i  lub  d a m sk i 
3 rę c z n ik i k ą p ie lo w e  i 1 
k r a w a t  je d w a b n y  W s z y s t ­
ko w y sy ła m y  za  17 z ł o ­
t y c h  za  z a l ic z k ą  p o c z to w ą  
po  o trz y m a n iu  l is to w n e g o  
z a m ó w ie n ia  A d re s o w a ć :  
.P O L S K A  POM OC* L ó d i , 
s k rz y n k a  p o c z to w a  349.

Mały

a tla s  roślin leczniczych
J. F. Schreiber.

3 2  r y s n n U I  k o l o r o w e  m * 1 2  t a b l i c a c h ,  
z  t e k s t e m  o b j a ś n i a j ą c y m

C e n a  w ra z  z p rz e s y łk ą  . .1 . . 3 . 3 0  z ł

P rz e s y łk ę  u s k u te c z n ia m y  za  p o p rz e d n ie m  n a d e ­
s ła n ie m  n a ie łn o ś o i  P ie n ią d z e  w p ła c ić  m o ż n a  w każ- 
dym  U rz ę d /ie  P o cz to w y m  bez  ja k ic h k o lw ie k  kosztów  
n a  k o n to  n a s z e  w P . K. O. P o z n a ń  n r  200.420.

Z a m ó w ie n ia  p rz e s y ła ć  n a le ż y :

Zakłady Graficzne i Wydawnicze

Wiktora kulcrs.icgo
w Grudziądzu (Pomorze).

jut wyszedł z druku nr. 15.
i , e s t  do  n a b y c ia  w e w sz y s tk ic h  k s l ę g s r .  

u la c h  i m ie js c a c h  s p rz e d u ż y  .g a z e t, / .a ip ó w ie -  

n la  a b o n a m e n to w e  p r z y jm u ją  w s z - s tk le  l ’.  
' r z ę d y  P o c z to w e , lu b  m o ż n a  u s k u t e c z n i ć  

w p ro s t  w a d m in is t r a c j i  w G ru d z ią d z e .  *

A b o n a m e n t  k w a r t a l n y  7 3  g r o a z y .

P r e n u m e r a t a  : „ G a z e ta  G ru d z ią d zk a '*  w y c h o d z i t r z y  ra z y  
ty g o d n io w o : n a  w to re k , c z w a r te k  1 s o b o tę  P r z e d p ła ta  w y n o s i 
w  P o lsc e  n a  p o czc ie  m ie s ię c z n ie  1.30 z ł. k w a r ta ln ie  3 8j  z ł. w G ru ­
d z ią d z u  w  e k s p e d y c ji ,  a g e n o ja c h  I f i l ja e h :  m ie s ię c z n ie  1,10 s ł ,  k w ar-. 
ła in ie  3,30 z ł .  P od  o p a s k ą  4.— z ł k w a r ta ln ie .

K w a r ta ln ie :  w e  P ra n e j)  i B elg ii 20 f r a n k ó w , w  N iem czach  4,10 
R m k. w  S z w a jc a r i i  6 f r a n k ó w , w  C ze c h o s ło w a c ji ró w n o w a r to ś ć  1 
d o la ra ,  w  A m e ry c e  1 w  K a n ad z ie  1 d o la r .

O g ł o s z e n i a :  „ G a z e ta  G ru d z ią d z k a "  w y c h o d z i w  3-ch  w y d a ­
n ia c h :  1. (P o m o rz e ) , II . (b  z e b ó r  ro s y js k i .  M ało p o lsk a , s a g ra n lo a ) ,  
I I I  (P o z n a ń s k ie ,  G . Ś lą s k ) .  S t r o n a  l ic z y  n a  s z e ro k o tć  4 ła m y  te k ­
s to w e  po  62 m m, p o z a  te k s te m  8 ła m ó w  po  >0 m m.

W  je d n a m  d o w o in e m  w y d a n iu :  w ie rs z  m a t:  W z w y c z a jn y c h  
9,20 s t ,  w  n a d e a ła n e m  0,7Q s ł .  w  te k śc ie  1,20 * ł.

W  d w ó c h  d o w o ln y c h  w y d a n ia c h  c e n y  d w a  r a t y  w y ta z e  ja k  
w Jednem

W  c a ły m  n a k ła d z ie  ( w s z y s tk ie  t(« y  w y d a n ia )  w ie r s s  mm: 
w z w y c z a jn y c h  O.óO ml, w  n a d e a ła n e m  1.30 s ł ,  w  te k śc ie  3 00 s ł ,  n a  
l- s z e j s t r o n ie  4 00 s ł.

O g ł o s s r n l a  d r o b n e :  W  w y d a n iu  ogó ln em  s ło w o  0 20 s ł .  
s ło w a  t łu s ty m  d ru k ie m  p o d w ó jn ie  O g ło sz e ń  d ro b n y c h  n iż e j 2.b0 s t  
n ie  p rz y jm u je  s ię .  O g ło s z e n ia  d ro b n e  u m ie sz c z a  s ię  ty lk o  za  go ­
tó w k ę  z g ó ry .

O i łS R l  o g ó l n e :  Z a  s a a t r z c io n e  m ie js c e  d o licza  a ię  20%. sa  
u k ła d  ta b e la ry c z n y  30% . N ek ro log i do  30 m m  22%. D la  p o s z u k u ­
ją c y c h  p ra c y  b e z p ła tn ie . W  z le c e n ia c h  n a le ż y  p o d a ć  k o n i e c z n i e  
w y d a n ie , w  k tó re in  o g ło s z e n ia  m a  s ię  p o ja w ić .  D ro b n e  o m y łk i, n ie

------ ---  ------------------ ------— v  n p . n w u i a i ą  V/* » U m AU J C £  11 U U
ż ą d a n ia  be  p ła tn e g o  p o w tó rz e n ia  o g ło s z e n ia  Z a  te rm in o w y  d ru k  
o g ło sze ń  a d m in is tr a c ja  n ie  o d p o w ia d a . Do n u m e ru  n ie d z ie ln e g o  
(z  d a tą  so b o ta  w  n a g łó w k a ) ,  p rz y jm u jo  a ę  o g ło s z e n ia  do  ś ro d y  
ra n a .  O p ło sze n ia  w m ie jsc a c h  z a s trz e ż o n y c h  z am ieszcza  s ię  w m ia ­
rę  m ie js c a , bez g w a ra n c j i  I ty lk o  w te d y  g d y  z o s ta n ie  z a p ła c o n y  
d o d a te k  20% Za d z ia ł  o g ło sz e n io w y  re d a k c ja  m e  o d p o w ia d a  U za ­
s a d n io n e  r e k la m a c je  u w z g lę d n ia  s ie  d o  d n i 8 m m

A d r e s :  „ G a z e ta  G rodz  ą d z k a " .  T u szew o . p o w ia t G ru d z ią d z  
(P o m o rze) . T e le fo n  n r .  811 I 812. K o n to  P K O P o z n a ń  n r  2U042U 
Z a ło ż y c ie l I w y d a w c a  W ik to r  K u le ra k l. R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : 
J a n  Z ie liń sk i. G ru d z ią d z , D ro g a  Ł ąk o w a  78.

D ru k iem  „ Z a k ł  G ra f ic z n y ch  i W y d a w n ic z y c h  W ik to ra  K u le r ­
sk ieg o  w  G ru d z ią d z u " ,  w  T u sz ew ie .

%


